Zosia
W małej chatce w górach mieszkało starsze małżeństwo. Ich życie nie było łatwe. Przez lata ciężko pracowali, a ich największym marzeniem było mieć córeczkę. Lata mijały, mąż i żona robili się coraz starsi, a córeczki jak nie było, tak nie ma. Pewnego dnia wieczorem do drzwi ich domu zapukał ktoś nieznajomy. To była mała dziewczynka, na oko sześcioletnia, o blond włosach i niebieskich oczach. Powiedziała, że ma na imię Zosia, i nie mogła znaleźć po ciemku właściwej drogi do domu. Starsi państwo przejęli się bardzo. Dziewczynka została u nich na noc, a rano zaczęli wraz z nią szukać, gdzie był jej dom i co się stało z jej rodzicami. Rodzice znaleźli się po trzech godzinach w górskim schronisku, nieświadomi, że Zosi z nimi nie było. Przyjechała policja i oskarżyła rodziców o wielką nieodpowiedzialność. A sąd postanowił, że odtąd Zosia zamieszkała u starszych państwa w chatce w górach.
